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Kraków, Poniedzialek 19 Grudnia 1892, 


Rocznik IV. 


Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 985 cnt., kwartalnie 4 złr., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 40 cnt., kwartalnie 5 złr. 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


K l 


R POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po Š cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3 cut. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 6 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie rwrata. 


Redakcja i Administracja: 


ulica IFlorfjzańsixa Ire. 


Kronika krakowska. 


Kailondarzyk zabaw t zebrań publicznych 


Poniedziałek 19 grudnia. O g. 7 w. wieczorek de- 
klamacyjno-wokałny w Tow. Ubezpieczeń. 

Wtorek 20 grudnia. O g. 7 w teatrze: „Nasze a- 
nioły* Wołowskiego. i 

Środa 21 grudnia. O g. 6 w w sali Śniadeckich 
(Coll. novum) posiedzenie Tow. lekarskiego. — O g. 
7 w. w. opłatek w „Lutni-. 

Czwartek 22 grudnia. O g. 7 w. w teatrze: „Śluby 
panieńskie* (debiut p. Sumperówny), 

Piątek 23 grudnia. O g. 7 w. wspólna wigilja w 
„Sokole“. 


Kalendarz myśliwski. 


Polować można na: Jelenie, kozły (rogacze), za- 
jące, jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), słomki, 
bażanty, kuropatwy, dropie 1 pardwy, krzyki, dubelty, 
kulony, batalijony, dzikie gęsi, dzikie kaczki i lisy, — 
Co do kuropatw, te po pierwszych śniegach nie po- 
winny | yć strzelane. 


Kalendarz rybacki. 


Do połowy grudnia nie wolno łowić łososi i petrą- 
gów, tudzież raków samca i samicy. Złowione ryby 
musza mieć miarę przepisaną. Na wędkę w dnie cie- 
plejsze idzie dobrze okoń, szczupak głowacica i płotka. 


Kalendarz. Dziś św. Nemezjnsza i Fausty- 
ny; iutro: św. Teofila m. 


Rocznice. Po rozbiciu Prus w r. 1806, Na- 
poleon czynił wielkie obietnice jenerałom le. 
gionów naszych i reprezentantom narodu. Już 
w Berlinie przyjmował deputecję polską, któ- 
ra tam się udała za namową marszałka Da- 
voust'a, Należeli do niej: Ksawery Działyń 
ski, Stanisław Mycielski, Mielżyński, Chłapo- 
wski, Janaczewshi, Kęszycki i t, d. Napoleon 
zapewnił ich, że natychmiast ogłosi niepcdle- 
głość Polski, skor» tylko ujrzy 30.000 Pola 
ków pod bronią. Jenerał Dąbrowski i Wybi- 
cki zajęli s'ę trganizacją wejska polskiego 
tak energicznie, Że w przeciągu miesiąca 
10.000 stanęło ped bronią. 

Naród uwierzył szumnym zapewnieniom Na- 
poleona i doznawał najwyższego uniesienia ra 
dości. Gdy więc genjusz wojny przybył do 
Poznania, witała go ludność polska z niezna 
nym dotąd zapałem, a entuzjazm dosiągrął 
szczytu, gdy Napolcon 19 grudnia 1806 r. 
w Warszawie przyjmował deruiację jako zba 
-wca Polski. Ustanowił dla ziem polskich, z 
pod zaboru pruskiego oswubodzonych, komi 
sję rządową, złcżoną 2 członków Sejmu ezte- 
ro-letniego i mianował ks. Józefa Pon'atow - 
skiego ministrem wojny. 


Wspierajmy przemysł ojczysty ! 


19 Grudnia. 
Muzyka kościelna. Chór kościoła N. P. 
Marji wykonał wczorej podczes sumy mszę 
Fr. X. Witta in honorem sanctae Luciae 
F dor na 4 glosy z towarz. organów. Na 
Graduale śpiewał chór: „Niebiosa rory,“ cho 
rał harmonizacji Stan. Ochmańskiego. Na ofer 


torjam zaś „AVe Marja“ Goetza z tow. orga- 
nów. 

Chór św. Wojciecha w kościele św. Anny 
śpiewał mszę A. Woltbergera Es dur na 3 
głosy z towarzyszeniem organów, na oferto 
rjum: Creator alme siderum, B. Kothego a 
capela. 


+ Zmarli. Adam Miaskowski, obywatel m. 
Krakowa, przeżywszy lat 88, zmarł w Kra- 
kowie d. 17 b. m 

Juljan Leśniak, żołnierz Z r. 1848 i 1868 
przeżywszy lat 67, zmurł w Krakowie dnia 
16 b. m. 

Wawrayniee Rutkowski, ogrednik i obywa- 
tel m. Krakowa, przeżywszy lat 84 zmarł w 
Krakowie d. 17 b. m. 

Zebranie obyw „teli naszego miasta w celu 
wyboru komitetu miejscowego lwowskiej Wy- 
stawy krajowej, odbylo się wczoraj po P' łu- 
dniu pod przewodnictwem prezydenta dr. Szlach- 
towskiego. Sekretarzem zebrania był p. Sta- 
nisław Woyneko Tomkiewicz. 

Dłużssem było jedynie przemówienie p. Zie- 
leniewskiego, w wielu punktach bardzo ra- 
cjonalne, ale odpowiednie raczej wówczas gdy 
delegaci komitetu centralnego wśród nas przed 
miesiącem się znajdowali, aniżeli w dniu wczo 
rajszym. Pan Z. zalecał oszczędność, dawał 
praktyczne rady co do urządzenia wystawy, 
wyraził życzenia przemysłowców i rękodziel- 
ników krakowskich, jako to: aby wystawa 
trwała krótko, aby jej terminu nie przedłu- 
żano, aby przez taniość budynków zapewnić 
taniość placów dla wystawców, aby postarać 
się u kolei 0 wyjątkowo nizką taryfę prze- 
wozu dla przeznaczonych ua wystawę przed- 
miotów itd. 

Otóż przedstawienie tych dezyderatów na- 


leży właściwie do krakowskich członków ko 
mitetu eeptralnego, a nie do komitetu miej- 
scowego, którego zadaniem — o ile nam się 
zdaje — będzie jedynie zachęcać przemysłow- 
ców i rękodzielników krakowskich do wzię- 
cia mdziału w wystawie, zbieranie funduszu 
subwencyjnego i gwarancyjnego, a wreszcie 
ułatwienie tn na miejscu wystawcom wysyłki 
do Lwowa i zapewnienie im dobrych miejsc, 
poparcia itd. 

Przystąpiono do wyboru k. mitetu. Były 
dwie listy: jedna obejmująca 50 nazwisk wy- 
łącznie samych przemysłowców i rękodzielni- 
ków, druga stunazwiskowa, uwzględniająca 
wszelkie stany i wszelkie niby stronnictwa, 
Ta ostatnia lista, wyszła z obozu liberalnego, 
zaprzeczała jednak treści artykułu wczoraj - 
szego N. Reformy, który to artykuł twier 
dził, że nie potrzeba w komitecie literatów. 
Tymczasem na liście figurowało 13 stu (fa- 
talna liczba!) ludzi pióra. 

Komitet ze stu zaimponował. Co to za roz- 
kosz zebrać sę w 170-cin i wybrać stu. Ja- 
kie to miłe będą posiedzenia, — niech tylko 
co drugi raz głos zabierze, a będzie pięćdzie- 
siąt mówek. A ponieważ co dziesiąty trzy ra- 
zy przemawiać będzie a co dwudziesty pięć 
razy, a więc 100 mówek jak obszył. Powin- 
szować przyszłemu prezesowi ceentnmviratu. 
Ba! gdyby to centnmvirata! Zgromadzeni wy- 
branemu ktmitetowi stu pozwolili się uzupeł- 
nić czyli więcej członków przybrać (po pol- 
sku: kooptowaóć). 

A no, będziemy mieli dwuletni parlament. 
Szczęściem, że przezorni układacze listy pe 
starali się z „niemiłych“ ich sercu stron- 
nictw powołać albo nmiechodzących na posie- 
dzenia, albo małomównych. Jest nawet jeden, 
taki, co stale mieszka... w Warszawie. 

Listy noworoczne i godziny urzędowe w 
pierwszy dzień świąt Bcżego Narodzenia i w 
dniu Nowego Roku. — Dyrekcja poczt i telegra- 
fów ogłasza, co następuje. 

Począwszy od 27 b. m. można (celem do- 
ręczenia we właściwym czesie) nadawać listy 
noworoczne, przyczem pożądanemby było, aby 
na listach tych dla adresatów miejscowych (we 
Lwowie) wrzuconych do skrzynek listowych, 
na adresie był umieszczony dodatek „List no- 
woroczny*. 

Byłcby również do życzenia, aby w razie 
wysyłania więcej takich listów dla adresatów 
ve Lwowie, takowe (naturalnie każdy zaopa- 
trzony odpowiednią marką pocztową) były 
wkładzne pod jedną opaską lab do jednej ko- 
perty, którą opaskę lub kopertę dopiskiem 
„Listy noworcczre* zaopatrzyć należy. Listy 
te wczesBie od 27 do 31 grudnia b. r. będą 
zbierane a 81 grudnia b. r. wieczór — wzglę- 
dnie 1 stycznia 1893 p. r. adresatom dorę- 
czane. Nadto podaje się do wiadomości, że w 
pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia (25 
b. m.) i w dniu noworocznym pomimo niedzieli 
otwarte będą po myśli istniejreych przepisów 
urzędy pocztowe i telegraficzne dla P. T. Pu- 
bliczności w tych samych godzinach jak w dnie 
powszednie. 


Zebranie urzędników kolei państwowych 
w celu utworzenia miejscowej filji Stowarzy- 
szenia urzędników austr. kolei państwowych 
odbyłe się w niedzielę d. 18 b. m. Inspektor 
p. Brühl wypowiedział zajmujący referat 0 a- 
paracie ubezpieczającym od najazdu pociągów 
postępujących za sobą. Zebrani podziękowali 
mu gorącymi oklaskami. Następnie wybrano 
komitet wykonawczy, w skład którego weszli 
pp. Wład. Du Vall, Jarosław Grottger, Ce- 
zar Festenburg, Zygmunt Brühl), Engenjnsz 
Mehoffer, Henryk Hubert, Dr. Kazimierz Ożóg 
i Michał Parylewicz. 

Z teatru. Dany wczoraj po raz drugi me- 
lodramat Voss i „Winny* nie zapełnił sali tea- 
tralnej. 

W „Barbarze Zapolskiej* zapowiedzianym 
dramacie Dmuszewskiego na dzień 31 b. m. 
wystąpią panie Siemaszkowa (Barbara Zapol- 
ska) i Trapszówna, panowie: Sobiesław, Ry- 
gier, Werner, Śliwieki, Antoniewski i Ru- 
szkowski. W „Nowym Roku“ Jasińskiego (wo- 
dewil) przyjmą udział panie: Kałużyńska i 
i Wójcieka, panowie Śliwieki, Solski, Siema 
szko, Stępowski, Wójcicki, Jejde i Feliksie- 
wiez. 

We czwartek 22 b. m. w „Ślubach panień. 
skich“ w roli Anieli zadebiutnje panna Sum- 
Perówna, uczennica p. Stępowskiego. 


Na wczorajszem dorooznem walnem zgro- 
madzeniu Czytelni polskiej katolickiej mło- 
dzieży wybrano prezesem dotychczasowego pre 
zeBa p. Wojciecha S'an. Kulę, wiceprezesem 
p. Muszyńskiego, sekretarzem p. Ziehentera. 
skarbnikiem p. Górkę. Do wydziału z członków 
zwyczajnych weszli pp. Jarocki, Skaza, Fiir- 
beck, Józef Klemensiewicz, Józef Jakubowski. 
Zastawniak i Jan Brejski. Komisję rewizyjną 
składają Ppp- Ippoldt, Zaleski i Zygmunt Jan 
Seweryn. Wybrano również 4 wydziałowych 
z czł. nadzw. i 4 ich zastępców. 

Piękną była przemowa kandydacka p. Kali. 
Interpelowany 0 program streścił go w kró- 
tkich słowach: Jestem Polakiem, katolikiem, 
będę pracował dla Czytelni jak dotąd, zago- 
bniejszy po roku w doświadczenie. 

Wówczas jeden z członków Czytelni p. Zy- 


gmunt Jan Seweryn wniósł interpelację : Czy 
p. Kula jest zdecydowanym przeciwnikiem mię- 
dzynarodowej sccjalnej demokracji i czy za cel 
Czytelni, stowarzyszenia w którem się spoty- 
kają intelligeneja i rękodzielnicy, uważa prze- 
dewszystkiem walkę z tym prądem rozrywają- 
cym solidarność narodową?3P. Kula odpowiedział 
potwierdzająco. 

Sprawozdanie wydziała ustępującego wyka- 
zało niezwykły rozkwit stowarzyszenia. Liczy 
oao 132 czł. zwyczajnych, 160 nadzwyczaj- 
nych. Dochód w roku ubiegłym wynosił 1163 
złr. 99 ct., rozchód 1148 złr. 68 et, W roku 
adm. 189'/92 odbyły się wieczorki na cześć 
J. E. ks. kardynała Dunajewskiego, listopa - 
dowy, styczniowy, konstytucji 3 maja itd. 

Odezyty wygłosili pp. Lucjan Rydel (o en- 
cyklice rerum novarum), p. Zehenter (o La- 
mie) i p. Schmidt (o elektryczności). 

Loterja fantowa. Gdyby nam przyszło s3- 
dzić litylko z ilości osób przybyłych do sali 
hotelu Saskiego w dniu wczorajszym — mo- 
glibyśmy z całą otwartością powiedzieć, że lo 
terja nie udała się, a Tow. Dobroczynności 
nie wiele przybyło zasiłku. Ale w tym razie 
jakość zastąpiła ilość. Może było mało osób, 
lecz te szczodrze sypały brzęczącą monetę ze 
swej kalety na ołtarz miłosierdzia. 

Z wczora'szego obrotn kasowego sądzić mo- 
żemy, że wpływ pieniężny był znaczny, a jak 
nas objaśniono, o wiele nawet bogatszy jak 
w roku ubiegłym. Toć chyba największa na- 
groda dla tyeh co się bezinteresownie trudu 
wszelkiego podjęli, a cel loterji, w całości 
osiągnięty. 

Z wieczorku Mickiewiczowskiego Ucznio- 
wie VIII klasy gimnszjum św. Jacka na cześć 
wielkiego wieszcza Adama Mickiewicza urzą- 
dzili w sobotę, dnia 17 b. m. wspaniały wie- 
czorek. 

Słowo wstępne z patrjotyczną tendencją wy- 
głosił p. Karol Closmann, tenże w części od- 
czytał a w części oddeklamował opowiadanie 
Gerwazego z „Tana Tadeusza“. Wyjątek z 
I, części „Dziadów“, ilustrowany muzyką Mo- 
niuszki, wykonany był bardzo dobrze. Nad- 
programową deklamację „guślarza* nagrodzo 
no burzą oklasków. Jeszcze lepiej wywiuzali 
się pp. Loebel, Gawor, Berger i Deisenberg 
ze swego zadania, odegrali oni w kostjumach 
I. scenę z III aktu Słowackiego „Mindowe“. 

Na fortepianie koncertował p. Jńttner, któ 
ry odegraniem Szopenowskiego Poloneza A dur 
i Walca zdał kompletną maturę z odzna- 
czeniem, jako uczeń panny Grzywińskiej, któ- 
rej winszujemy takiego ucznia. Solowy śpiew 
p. Byczkowskiego (tenora) ogólnie się podobał, 
toż samo chór pod dyr. p. Szm, Orkiestrą smy- 
czkową dowodził p. Supiński, który prócz te 
go odegrał na skrzypcach VII koncert Berio- 
ta i nad prcgram dwa mazurki, Wieczorek 
zakończyła mowa profesora Kanenberga, którą 
nazwać można koroną tego wszystkiego co w 
wieczorku tym było i piękne i patrjotyczne. 

Komitet wieczorku pod każdym względem 
wywiązał się z przyjętego trudu bardzo do- 
brze. Na wieczorku obecni byli wszyscy pro- 
fesorowie z dyrektorem na czele. Z gości wi- 
dzieliśmy rektora prof. Korczyńskiego, radcę 
szkolnego p. Trzaskowskiego i wiele innych 
osób z miasta. 

Wozy ze śniegiem wywożonym z miasta 
tworzą prawie zawsze nie miłą zaporę komu 
pikaeji przez to, że jadą tuż jeden za dru- 
gim. W piątek w ulicy Podwale, koło domów 
Gótza, w których mieszczą się gimnazjnm 
Sobieskiego i seminarjum nanczycielskie żeń- 
skie, odbywał się taki trjumfalny pochód wo- 
zów w ciągłym łańcuchu. Uczniowie i uczen- 
nice czekać musieli śród tumanów zadymki 
śnieżnej, brodząc w cieczach odwilży, zanim 
po długich minutach oczekiwania przesunęła 
się ta karawana. Czy by też nie należało wy- 
dać polecenia furmanom, aby wozy postępowa- 
ły za sobą w odstępach kilkometrowych tak, 
żeby publiczność przechodzić mogła z jednej 
strony ulicy na drugą, bez czekania nim 
czterdzieści wozów się przesunie. W Jecie pce- 
jawia się ta historja z wozami wożącymi 
cegłę. 

Pożar. Wczoraj w południe wybuchł o ;teń 
w baraku ceglarskich robotników pod Przego- 
rzałami. Na wezwanie wyruszył z Krakowa 
IV plnton straży z brandmistrzem Policzkie- 
wiczem. Na miejscu zastano dopałający się 
dach baraku, wobec czego straż nasza zarzą- 
dziwsty dalsze gaszenie, powróciła do miastą. 
Szkoda z pożarn niewielka; realność zabezpie 
czoną była w Tow. „Donau“. 


Ostatnia poczta. 


Dnia 19 Grudnia. 


O bardzo ciekawych rzeczach rozprawiala 
komisja dla reformy prawa karnego i powzię- 
la szereg bardzo pocieszających uchwał. W 
dyskusji nad ustępem kodeksu karnego o o- 
bowiązku denuncjacji przemawiali posłowie: 
Piniński, Abrahamowicz i Slama przeciw 0- 
bowiązkowi denuncjowania przestępstw poli- 


tycznych. Jest ono demoralizujące i prowa- 
dziłoby do wytworzenia zawodowego delator- 
stwa. Posłowie Pattai (antysemita) i Schorn 
bronili praw spowiedzi, dr. Nitsche zastrzegał 
się imieniem obrońców sądowych. W rezul- 
tacie uchwalono: pozostawić obowiązek de 
nuncjowania tylko wówczas, gdy grożą naj- 
cięższe zbrodnie polityczne jak np zamach 
na panującego, czynna obraza majestatu, dą- 
żność do oderwania części państwa itd. 

Uchwalono karę pieniężną do 4000 złr. i 
więzienie do 2 lat za n=mawianie do emigra- 
cji w zlej wierze, t. j. przez przytaczanie 
szczególów, których nieprawdę się zna. W 
dalszym ciągu była mowa o zbrodni poje- 
dynku. Pojedynek odtąd będzie karany wy 
łącznie t. zw. więzieniem etanu (uiehańbią- 
cem). $. 155 opiewa: kto z bronią w ręku 
staje na placu pojedynkowym, podlega karze 
więzienia stanu do 6 miesięcy. Wyzwanie nie 
będzie odtąd karane, podobnie jak skasowa- 
ne zostały kary, grożące dotąd sekundantom, 
lekarzom i t. p. 

Antysemita posel do Reichstagu niemie- 
ckiego Piekenbach mówił w „Związku anty- 
semickim* o potędze prądu antysemicekiego. 
Byłoby antysemitom na rękę rozwiązanie 
Reichstagu, gdyż przy najbliższych wyborach 
osiągnęliby 30 —40 mandatów. 

O hrabi Cottu, którego pobyt w Wiedniu 
dał powód do dyskusji na temat: czy hrabia, 
jako oskarżony w procesie panamskim będzie 
wydany policji panamskiej, pisze Vaterland : 
Jest rzeczą pewną, iż hrabia w dniu 11 b. m. 
bawił w Wiedniu, ale podobno już wezoraj 
(17 b. m.) powrócł do Paryża. Jedna z miej 
scowych korespondencyj wiedeńskich donosi 
nawet, iż hr. Henryk Cottu udał się do Pa- 
ryże kurjerskim pociągiem kolei zachodniej. 
Prasa liberalna radaby skompromitować tego 
„papieskiego hrabiego“, który wraz z Arto- 
nem i Bremont de Vorrsgaude w listopadzie 
1891 r. zakładał „bank katolicki“ (?) „Le Cré - 
dit* pod protektoratem Leona XIII, jak chcą 
liberałowie. 

Panika w Paryżu wzrasta, mnożą się n'e- 
pokojące pogłoski. Cocarde pisze, iż Bourge- 
ois ażeby odwrócić uwagę ogółu od winnych 
zainscenuje wielki proces polityczny przeciw 
rzekomym spiskowcom. Akt oskarżenia obej- 
mie także redakcje Cocarde'y, Libre parole, 
Intransigeant'a i... ex-ministra Constansa. 

Zapowiadają rychle rozwiązanie Izby. a to 
celem uniknięcia rozpraw nad wydaniem po- 
dk Só deputowanych i senatorów są- 

om. 

W roku 1893 odbędzie się 25-letni jubi- 
leusz słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn- 
ności. Równocześnie zjedzie się do Peters- 
burga kongres Słowian, w którym uczestni- 
czyć mają i Słowianie austrjaccy. Będzie to 
nowa rewja panslawizmu. 

Neue freie Presse zamieszcza dość podej- 
rzaną pogłoskę, iż Austro Węgry, Włochy i 
Anglja poufnie rzekomo ostrzegały (?) Stam- 
bułowa przed zamierzoną rewizją konstytucji. 
Stambułow miał odpowiedzieć, iż wszelkie 
obawy są nieuzasadnione. Mowa byłaby szcze- 
gólniej o ustępie, dotyczącym wyznania po- 
tomstwa panującego. Ustęp ten zdaniem mo- 
carstw mógłby stać się niepopalarnym. 

Ważniejsze jest to eo piszą Daily News 
o powodach rewizji. Chodzi o zapewnienie — 
na wypadek, gdyby książe Ferdynand zmarł 
bezdzietnie — następstwa tronu potomstwu 
rodziny koburskiej po kądzieli, a mianowicie 
(jakoby) jednemu z trzech synów najmłodszej 
siostry ks. Ferdynanda, zamężnej za ks. Ma- 
ksymiljanem bawarskim, 

Testamentarnie zawezwie ks. Ferdynand 
Sobranje, aby tron oddało jego siostrzeń- 
cowi. 


Z. J. S. 
IC O 


Ostatnie telegramy. 


Dnia 19 grudnia. 


Wiedeń. Bankiet pożegnalny polski nie 
nosił charakteru politycznego. Ulożono mię- 
dzy posłami i ministrami, iż będzie to czysto 
towarzyskie zebranie i dlatego też nie było 
żadnych przemówień i alluzyj związanych z 
chwilą bieżącą. 

Wiedeń. Rada państwa podejmuje na no- 
wo prace w dniu ośmnastego stycznia roku 
przyszłego. 

Praga czeska. Szaleje silna burza śnie- 

wa. 

Budapeszt. Zmarła znowu jedna osoba na 
cholerę. 

Hamburg. Już stwierdzono trzy nowe wy- 
padki cholery azjatyckiej. Strach paniczny 
ogarnia miasto. 

Paryż. 17 b. m. o 4 z rana wymienili 
dwa strzaly pojedynkowe dep. Arue i Ga- 
briel. Strzały chybiły. 

, Paryż. Według doniesień dziennika Jour, 
jeneralny prokurator zażąda także wydania 
przez lzby deputowanego Cassagnaca. Na 


Na liście poszlakowanych znajdują się na- 
zwiska senatorów, 

Rzym. Na przyjęciu u króla, na którem 
obecni byli deputowani i senatorowie oma- 
wiano sprawy wewnętrzne włoskie. 

Sofja Ajencja bałkańska zaprzecza po- 
głoskom o zamiarach malżeńskich ks. Fer- 
dynanda. 


Przyjechali do Krakowa. 


Dnia 18 grudnia. 

Grand Hotel. W. hr. Plater z Ukrainy. — W. Pa- 
nuska z Ukrainy. — S. Patischall z Bukaresztu. — 
J. hr. Załuski z Warszawy. — M. hr. Sobańska ze 
Lwowa. — A. Skrzyński z Zagórzan. 

Hotel Saski. L. Parvi z Brzeska. — K. Chrzanow- 
ska z Kęt. — J. Massalski z Litwy. — K. Pokbuda 
z Ostrawy. — T. Sumowski z Wołynia. — B. Roz- 
wadowski z Turówki. — B. Kleszczyński z Krzeszo- 
wie. — Z. Radzimiński z Wołynia. — L. Haller z 
Polanki. — d. br. Roztworowski z Rybnej. — M. hr. 
Kwilecki z Poznania. 

Hotel Drezdeński. A. Roth z Budapesztu. — Dr. E. 
Kozierowski ze Lwowa. 

Hotel Krakowski. J. Klominek z Trzcińca. — A. 
Lubowiecki ze Sroczkowa. — W. Prochniewicz z Kro- 
sna. — G. Wereszczyński z Dublan. 

Hotel Centralny. Ol. Jakobi z Wiednia. — I. Schwei- 
tzer z Wiednia. — H. Pompa z Wiednia. 

Hotel Pollera. K. Bzowski z Drogini. — M. Mandl 


z Wiednia. — F. Abramski z Prus. — J. Zaoral z 
Przyrowa. 

Hotel Polski. L. Matajak z Wadowic. — T. Kamiń- 
ski z Przyszu — S. Krzywacki z Tarnowa. 

Hotel Narodowy. J. Majewska z Proszowice. — W. 
Wolf z Myślenie. J. Bolan z Nowej wsi. — Wł. 


Nikibyn z Król. Pol. 

Hotel Europejski. O. Kulikowski z Wilna. — J. 
Lączewski ze Lwowa. — M. Siekierska z Ropczyc. — 
W. Kulka ze Szczyżowa. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 
W kierunku Lwowa: 7 r. 8 r, 10% r, 9% w. 
10:55 w. — W kierunku Wiednia i Warszawy itp.: 
5:40 r., 6749 r., 9:50 r, 3% pop, 10 w. — W kierunku 
seou Nowego Sącza i t. d. 8% r., 7:5 w. — Do 
eliczki: 1 pop., do Tarnowa: 50 pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Od Lwowa: 5 r., 6% r., 2% pop., 8:30 w, 94: w.— 
Od Wiednia, Warszawy itp.: 6** r., 7533 r, 9:4 r., 
5 pop., 85 w. 10: w. — Od Suchoj, Nowego Sa- 
cza itd.: 65 r., 45 pop. — Z Wieliczki: 7 w., 
z Tarnowa: 8% r. 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w my a numerze naszego 
pisma. 


NADESŁANE 


(Rubryka Nadesłane wie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


WILHELM FENZ 


w KRAKOWIE 1247 (5-12) 
poleca 


swoją wystawą na I-szem piętrze świe- 
żo w nowości zaopatrzoną. 


Japońszczyzna, mebelki bambuso- 
we, parawany, bronzy, majoliki 
i ozdoby na drzewka. 


PERFUMY, HERBATA, WODA 
KOLOŃSKA. 


Dr. Eugeniusz Borzęcki 


po specjalnych studjach w klinikach 
chorób skórnych. i wener. we Wro- 
eławiu, Wiedniu i Paryżu 


ordynuje jako 1121 (10-13) 
lekarz spec. chorób skórnych i wener, 


od 2-4 (od 11-12 rano wy- 
łącznie dla kobiet). 
Ulica Florjańska l. 37. I. p. 


Na podstawie koncesji 


| Wysokiego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie L. 31126, 
otwartą została 662 (10-10) 


PRYWATNA LECZNICA 


dla chorób kobiecych 


Dra Stanisława Brauna 


w ulioy Długiej 1. 5. 
Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i 
kierownik Zakładu, Dr. St. Braun, Długa 5. 


KURJER POLSKI 


poleca i przesyła do przejrzenia 


NĄ KILEDE! Obrazki świętych tak własnego nakładu, jako też i obcych wydawnictw w największym wyborze i po najniższych cenach 


Księgarnia Katolicka Dra Władystawa Miłkowskiego w Krakowie. 


na erar ina drzewko. 


pudełkach 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


nny uzdolnione w wyrobie kra- 


a 
Od wyrazu zwykłym drukiem | P watek, znajdą umieszczenie 


2 ct., tłustym drukiem po 5 ct., | 


„pierwszej polskiej krajowej fa- 


Minimum ceny ogłoszeń %5 poz bryce“ takowych „JANINA - Rynek 


p pokoje większe lub mniejsze 
i kuchnia w oficynie do wyna- 
jęcia. Mały Rynek — Mikołajska 4 


5 korzenny z urządzeniem, 

koncesją na sprzedarz naf- 
ty, na przedmieściu, pod korzyst- 
nymi warunkami zaraz do na- 
bycia. Wiadomość pol L. 2192 
w Administracji „Kurjera Polskie- 
go“. 2192 1 12 


l odownia obszerna do wynajęcia. 
Mały Rynek — Mikołajska 4. 


2178 6 10] I. piętro. 


DIEM wiktua'ów jest do odst: - 
pienia zaraz przy ulicy Pędzi- 
chów Nr. 1. Wiadomość tamże. 


H 


od najskromniejszych i 


Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej © 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 

n przyjmuje 3 

3 prenumeratę na wszystkie pisma $ 

cp, polskie, francuskie, niemieckie, angielskie i wło- zœ 


i 
5 |38 „JANINA“ 
x) if Krakowie, Rynek gł. 1. 26 (róg Wiślnej). 
n poleca WPanom krawaty najrozmait- 
szych fasonów z wielkim gustem . ele- 
8 
x 
R 
£ 


© skie (z wyjątkiem gazet codziennych) i dostarcza 
. je punktnalnie i szybko. 


Katalog nowy na żądanie darmo i france. 


Zapraszamy do zwiedz'nia nowej 


ŻWYSTAWY GWIAZDKOWEJ 5 
dzieł polskich, francuskich, niemieckich i angielskich. 
wielki wybor 


3 cząwszy, aż do luksusowych przepysznych edy- 
A oyj paryzkich, londyńskich, E torf i  berlińskioh, 


i 9 ai 


Nr. 26. Palee i 


Na! kroju podług najprakty- 
czniejszego i najłatwiejsze- 
go systemu wiedeńskiego: sukien, 
okryć, żakijetak, rotund itd., o- 
raz wszelkich ubiorków dzie- 
cinnych, wyuczam z wszelką 
dokładnością, U: zennice zamiej 
scowe znajdą u mnie umieszcze- 
nie i opiekę. Zarazem wykony- 
wam wszelkiego rodzaju robo- 
ty w zakres toalety damskiej 
wchodzące. Ł. Łatkiewiczowa 
w Krakowie, ul. Wiślna, Sad 
205 


p”: pokoje i kuchnia tanio za- 
raz do wynajęcia, ul. Grodzka 
1529: 3182 2 5 


A 


1282 1 8 3 
najtańszych wydań za- 8 


BEZ BLAGI! 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
fortepianów, pianin 
i fisharmonij 
w składzie fortepianów 


Jana Mattus 
„K ORDECKIEGO 
w Krakowie, 
ulica ś. Anny, (hotel Yictoria). 


Sprzedaż. Zamiana. Wynajem. Ceny hezkonkureneyjne. 


+09 992 


Łatwa metoda 


gruntownego nauczenia się w krótkim ozasie 


języka angielskiego 


z pomocą lub bez pomocy nauczyciela i z wymową 

w języku prlskim przy każdem słowie, ulożył H. 

Berger, nauczyciel języka angielskiego w Warszawie. 
Cena 1 złr. 50 et., w oprawie 1 złr. 80 et. 1 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład RZ kj 
1211 Księgarni 6 bethnera i Spółki w Krakowie. 


99999 


NE 
Pierwsza polska krajowa $% Ee dod l ERIE 


FABRYKA KRAWATÓWŚ suszonych jarzynek izdebnickich 


oraz 


g 
? wyborowego groszku zielonego 


Ar i a aaa 


| 

Antoni M Mirkiewicz KASPARKA 

w Krakowie, Filja; ul. Grodzka, l. 34. Fabryka: ul. Mostowa, l. 4. Zbiór ustaw j Rozporządzeń Adainistracyjnych 
Magazyn rękawiczek specjalnych glacó, duńskich, jelonkowych, 

uniformowych, jedwabnych, nicianych. Bandaże rupturowe, pa- 
ski damskie, podwiązki, torebki podróżne, portmonetki, mydełka. 
Wielki wybór krawatek, szelek gumowych i różnych potrzeb 


rękawiczniczych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
styki i paski gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje 


w Królestwie, Galicji, Lodomerji z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem obowiazujacych. 


121034 į Władz autoomicznych. 
| 23 uk trzecie poprawione i pomnożone. “%5 
YVgzemplarz oprawny złr. 19. 


Szanownym Prenumeratorom, którzy jeszcze nie pa 
tomu 6 go powyższego dzieła ofiarujemy tenże, jak długo star- 
czą zapasy, po cenie zniżonej złr. 2 za egzempiarz bruszurowany. 


DAYFARTH CZAJKOWSKI, księgaania we Lwowie. 
| SPOR Aal W 


anie rękawiczek bardzo azybko i tanio po 10 ont. od 


pr pary. 
Dla p. p. Kupców firma dostarcza hurtownie w wielkim wy- 
borze po cenach fabrycznych. 1049 


SĘ ze 87?8572000000002090400000020906400207 
| ©" NA OBECNY SEZON JESIENNY I ZIMOWY -%8 JE +. Cena zniżona z 25 | Spina 4 Bóg na 16 an. 2 
PIERWSZORZĘDNA POLSKA FABRYKA RĘKAWICZEK. Polecamy wydawnictwa kompletne w 6 tomach 
Puleca zawsze w wielkim wyborze : 
e 
i 
+ 
; 


Podręcznik dla organów c. k. Władz rządowych $ 
; 
è 
+ 


Donoszę uprzejmie Sz. Paniom, iż założyłam w Krakowie 


przy uliey Szewskiej Nr. 27 (cukiernia p. Schmida) 


Pracownię sukien damskich, 


nadszedł do handlu pod firmą 


J. KOSZ 


ul GRODZKA w KRAKOWIE. 


Jarzynki te dla swej niezrównanej dobroci zyskały 
BI. ogólne uznanie tak w kraju jak i za granicą i są 


wykonując slarann ei podług najświeższej mody wake za- 
mówienia. Długoletnia praktyka ża granicą, prowadzona 
z wielkiem” powodzeniem daje rękojmię zadość uezynjenia 

wszelkim wymaganiom. 1265 1 6 


Z glębokim szacunkiem Marja klause. 


w każdej ilości do nabycia. 1260 2 4 


+++ 


RSI MRE< 


Brebrny medal zasługi z Wystawy 
krajowej z roku 1887, dany przez 
ces. król. Ministerstwo handlu. 


gancją wykończone. Modele francuskie 
i angielskie, oraz krawaty dla Wgo Du- 
chowieństwa i pp. oficerów. 1179 


Wszelkie wyroby rękawicznicze. 
Skład prawdziwych zagranicznych parfume- 
ryj, towarów galanteryjnych i. t p. 


US$” Ceny bezkonkurencyjne. BE 


i f A BRACIA. KOSOBUCCY 038 


pi gp Te GM aj 


ski Gi ES 


F PIERWSZA PAROWA FABRYKA > 
WYROBÓW 


ŚLUSARSKO-BUDOWLANYCH 


w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny). 


RETN Y t 


O 3 


Franciszek GEMBRONOWICZ 


majster szews»i 


w Krakowie, ul. św. Tomasza l. 24, filia ui. 
Florjańska l. 46, 644 


poleca w doborowym zapasie 


obuwie własnego wyrobu 


damskie od 8 złr. 9% ct, męskie od 4 złr. Ai 
25 ct., buty od % złr. 50 ct i wyżej sto- ji 


sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re- d LHA a a i i NENEN TTEN ESSEE) 


peracji obuwie męzkie, damskie i kalosze. 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. Ceny fabryczne, 


HE" Przy odp © wiedniej gwarancji daję każdemu na raty. Przy ce 
nach sprzedaży na raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż każdy 
rozsądny i uczciwy zrozumie tego legalną potrzebę. 

E- BEZ BLAGI! Tw 


"ME EErEE 


DDOOGOGO: 


Resana 


Największy i pierwszy koncesjonowany 


LRKŁAD POGRZEBOWY 


„POMPES EUNEBRES* 


A. SZAFRANSKIEGO w KRAKOWIE 


Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny, 
FILJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26. 
Posiada w wielkim wyborze 


Sarkófagi i Trumny niklowe, stalowe, metalowe, 
dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po- 
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyżyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka- 
mienne, zawsze kilka Grobów murowanych, tak 
do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do 
składania ciał na wieczystość. 


Wielki wybór wieńców z sztucznych, jak i z żywych kwiatów. 
Szarfy z napisami do wieńców. 
Najpiękniejsze karawany, tak oszklone jak i nieoszklone. 
Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare. 
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE. 


Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy- 
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza po- 
grzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 
punktualnością. 
Podejmuje się sprowadzania zwłok z zagranicy 
jak również i przewożenia tychże tak w kraju 
jak i zagranicą. 


Telegramy: A. SZAFRAŃSKI, ulica Kopernika, Nr 32. 
766 FILJA: ulica Mikołajska, Nr 16. 


ul. Grodzka, I 9, I. p 


poleca w doborowym zapasie: 


|>| 
| fasonu. 
O Składy nasze: 


o 


a" 


ników i książek rachunkowych, które 
b) Częścia reszty, która mi ©_ 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia c) Na żądanie wy- 
į nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze 
| warunkach, na których 
| zyczne znajdujące się |; A 
| żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
| sztowałby 430 złr. — 
` odstawiam aż do Far- 
5 wszystkie nowe, nawet 
uzyczne mojego skła- 
jed złr. 300 I pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni- 


Wiedeński Magazyn ubiorów męzkich i dziecinnych 


CHEMINA FELDMANNA 


Flac WW. Świętych 1. 4, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


zaopatrzony został na sezon jesienny i zimowy w 
najmodniejsze i najlepsze ubrania męzkie i dziecin 
ne, sprzedając takowe po cenach fabrycznych, 

a mianowicie : 


Szlafrok zimowy od złr 7 do . . ., ., . . 
Ubranie marynarkowe z szewiotu dobrego 
Spodnie kamgarnowe, zimowe . . 
Paltot szewiotowy lub montoniakówy od od złr. 12 do 
Ubranka dziecinne od . 
Płaszczyki ,„ 
Kożuszki wyborne z fntrzanemi kołnierzami 
s kangurowe 


Upraszająe o liczne wzelókj, pozostaję 
Z poważaniem CHEMIN FELDMANN. 


Fabryka cukrów Antoniego Nowińskiego, Bracka |. 5 Herbatniki - kilo 60 ct, cukrów deserowych k kilo ra= 


819 


Cukiernia St. Gędzierskiego, {pmu Tu geen m 


OOOCCOGOCOSOLOGO 9) 
Bardzo ważne dla Panów! 


Z powodu krótkich dni w tej porze, urządziliśiny w skła- [Q 
o) dzie naszym świalło elektryczne, które umożliwia rozpon acie 


kolor i jakość towarów jak w dzień. 


FILIA WIEDEŃSKA 
dHReilmana Kohna i Synów 


SUKIEN MĘSKICH 


O] Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, 
Szlafroki, Haweloki, ubrania marynarkowe, żakie 
Q|towe, salonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, 
Bondy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz wielki 
wybór ubrań dziecinnych podług najnowszego 


po oenach fabrycznych 


Heilman Kohn i Synowie, 
ulica Grodzka, L. 9, I pietro. 


w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grod:ka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czernio- | 
wcach, w Białej (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie w Tarnowie, 
w Rzeszowie, w Jarosławiu, w Stanisławowie i w N. Sączu. 
A ZW A ZA WA 


DQOOC0 O 0 930,0 


> 4 a) Z dniem 
„© pierwszego Sierpnia roku I891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
resztą otrzymywantgo od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
# Czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 


/ nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 


Y SKŁAD 

r FORTEPIANDOW 
> B. GABRYELSKIEJ 
KRZ VSZTOFORY AREK 
KRAKÓW 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
x, żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i pianina 
N na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin watawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie hezintere- 
` sownio. FS 


b KSIĘGARNIA i SKŁAD MATERJAŁÓW PIŚMIENNYCH RESTAURACJA 
ST. BARAŃSKIEGO TURLINSKIEGO 


WW Erakowie, przy ul, Florjanskiej . 29 
ol poleca na zbliżającą się GWIAZDKĘ 


WIELKI WYBÓR KSIĄŻEK ozdobnie oprawnych 
dle dzieci i młodzieży w języku polskim jakoteż niemieckim 
oraz bogato zaopatrzony 
skład wszelkich gatunków papieru i przyborów do pisania 
Papier listowy ozdobny i gładki, oryginalny angielski w kasetach i paczkach, wielki wybór 


albumów na fotografje pamiętniki i teczki. -- Przyjmuje prenumeratę na gwi 


czasopisma polskie, niemieckie i francuskie. 
SĘ DEDO ROOT RTEACYBE "SREB 


w hotelu „pod RÓŻĄ”, 
Obiad za 1 złr. 
Poniedziałek 19-go Grudnia. 


Barszcz z uszkami. 
+ Rosół strudel z mięsa. 
A 


Pure z paszietu strasbur- 
skiego w auspiku. 
y 1 Szt. mięsa, sos picant. 


Jajka a la princese. 


Rozbeuf angielski. 
| Wieprzowa z pażonką. 
8 Mostek cielęcy Ww potrawce 
m | 2 ryżem. 

tZrazy z rożna z kaszą. 


Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 zalożony 


(PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 


DLA OBU OBRZĄDKÓW 
Tort orzechowy. 


St. Przybylskiego W Krakowie, Jo hreczane z bryndzą. 


Galaretka owocowa. 
Rynek, A-B 46, 


123 P. T. Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże eto., jak również 

statuy, monstrancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie 

w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznie 

tańszych od wiedeńskich, — Wszelkie szaty liturgiczne hattuje i wykończa z 

w moich pracowniach ze znajomością artystyczną i ściśle na oznaczony termin. 916 10 

Wielki wybór chińskiego srebra z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE 
i Spółka w Paryżu i innych. 


TEATRY AMATORSKIE 


wydawane nakładem 
JÓZEFA BLIZIŃSKIEGO. 


. Broń niewieścia, kom. w | akcie z niem eck. 30ct. 
Za pozwoleniem łaskawa pani! kom. w 1 
+kcie z francusk. (Labiche) 
łapka na myszy, kom. w 1 akcie z franc. 30 
Partja pikiety, kom. w 1 akcie zfr (Fournier) 40 
. Takie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 
. Monogram, krotochwila w 1 akcie Antoniego 
Siemaszki . 
. U doktora, fraszka scen' w 1 akcie Wład. 
hr. Koziebrodzkiego 
. Promyk słońca, kom. w 1 akcie Franciszka 
Domnika. 3 
. Kartka wycięta, Em 1 akcie M. Dzikow- 
skiego- Chamskiego 40 
. Jam bogaty, drobiazg dram. w 1 akcie Wlad. 
Maleszewskiego ” 
. Nie dojechali, kom. w 1 akcie St. Graybnera 40 „ 
A Przestroga cioci Zosi, drobnostka dram. w 1 
akcie, wierszem, Wład. Sabowskiego. . . 40 , 
Pod prasą: 
. Wigilja św. Andrzeja. 1081 2 ? 
Do nabycia we wszystkich znac niejszych księ- 
garniach kraj. i zagr.nicz. lub wprost u Wydawcy, 


Kraków, ul. Karmelicka I5, I piętro. 


Na Święta! 
Przyjmoje zamówienia na 
JStrucle 


postne i maślane 


po cenach umiarkowanych znana 
z rzetelności piekernia 


Teofila Kaparskiego 


w Krakowie, ul. Stolarska L. 6. 


Za dobroć towaru i, punktual- 
1281 ność poręcza się. 1 4 


W. ©. ANGELUS 


dawniej 


F. BRUNO HAHN 
Kraków ul. Grodzka Nr. 2. 
poleca: 1292 1 5 


Wie ki wybór haftów, 
Przyborów do hiftowania, 


Galanterji, Perfumerji, Rzeźb, Kra- 
watek, Sznurówek, Pończoch, Wa- 
chlarzy, K oronek, Szlarek, We- 
loników, Dodatki do damskiej 
i męskiej krawiecczyzny i towary 
drobiązgowe znacznie potaniały. 


Wielki wybór zabawek, lalek 
i gier towarzyskich. 


Szkołę tańców 


objętą po zmarłej 6. p. matce 
prowadzić będę nadal pod 
niezmienionemi warunkami 
w domach prywatnych, pen- 
sjonatach i u siebie w mie- 
szkaniu przy ul Szczepań - 
skiej I. 9, I piętro. 
121 2 Z poważaniem 
Adolf Morys Pion. 


Strucie przekładane konfiturami, masą migdałową, orzeshową i makiem od 50 ct. Torty, 
Babki i Leguminy. Cukierki na drzewko figury kk piankowe i konserwowe bardzo 
ładne. zlr. A 20 ct. fant. Cukry deserowe fl zlr. furt. Owoce smażone zlr. A zir S© ct 
funt. Karmelki nadziewane 5% ct. funt. Przyjmuje wszelkie obstalunki na Święta tak w miej- 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzędzia mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
i (n. p. do Tarnowa) ko- 
f sprzedaję za złr. 380 


du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
$g.ctwem) przyjmuję napowrót 


raj" 


seu jak i na prowincji i wysyła takowe starannie opakowane- WAZ y DOr bozmabonierek. Ceny najniższe. 


Wyda rea, naczelny I Gdpowiedzialay redakter: Dr. Jótet Urżowski. 


Bruk Wł L. Asozyca | Spółki pod zarządem jana Qadowskiego 


